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W  N f Ł ja r ia i - f . «A 1803

(Wiednia d. I . Stycznia. to ości greckiey m ayProw . W yrob ien ie  2broi
J .C . K . M. raczy ł Józefa Schindlera do- akazuie piękność iąką r2adko p rzy  podoDr^c h 

tychczasowego radcę magiftratowego K rem zy ftatuach widzieć m>źna. Z re sztą  ten D orso 
i Sceinti, przez w zgląd naiego 13 letnią wier- iert podobnie uszkodzouy iąk W atyk ań sk i.

dom ośchdi p rzy  składaniu examinu. miano- O ftrogh, IQ włoskich mil na północo - wschód
w ac nayłaskaw iey nadwornym agentem p rzy  ayścis rz -ki Narenta, 8 i  wiedefeó.icfi ftop

Pom iędzy zafajitka ni rtarożytnych kun- m ief z  puklerzem na pierfiacb ,  na którym  gło- 
sz to w , które C . K  tayny konsyliarz ' gu- w a M e d u z y , z  w łócznią W lew ey  ręce eokol- 
werner nalłępcy tronu A r c y  X cia  Ferdynan wiek w zn ieflon ey; w tem  fię zaś rożni od-in- 
d a , baron de Camea - Steffaneo, lako pełno- uych ftatuow ftlin crw y , źe w ’praw dy rece 
mocny nadworny kommiflarz' w  I f tr y i, Dai- trzym a w a g ę , i w ło sy  jey  w yrobione są w  

m acyi i A lbanii, w  roku przeszłym  J. C . K .M . sposobie, >ak ich do dziiieyszego dnia kobie- 
z  tych prow ineyy p rzy sła ł, a teraz akademii ty  noszą Illiryck ie , T atarskie, Kam czatki i 
w yzw olon ych  nauk do zaftanowienia fię od- nad brzegami Anadiru.

dane zoftały ,• znay duią fię z  w aźn ieyszych g )  Matrona z  śpiącem dziecięciem , z
nafłępuiące: tniafta Firano Iftryi. O braz malowany na

i)  T ak nazwany Dorso ż  ParisżenTskie- gipsie przez Al^eseViVarino z M u r a u o ,z  pod 
*0 marmuru , z  rozwalin Salońskich. w  Dal- pisanym przez niego rokiem T489, w y so k i 5 

macyi o 3 w ło sk ą  spile na półn% ?o-wschód ftop 2 cale, a szeroki X ftopa 11 cali. D obrza 
od Sp. tro , 7 | ftop wiedeńskiohfc w ysoki* zachowana ta sztuka, zrobiona b y ła  w  tym  

W yftawia-. on nago ftoiącego bohatera ,  wsnac- czafte , kiedy oleyne malowanie w  urowadzo- 
tego na pniu , ma którym., jego pancerz le z y , no zF la n d ry i do W łoch. Vivarino Swoim 

Statua ta ieft grecka, a w y r a z y  i dłuto oka- delikatnym i piękrtynt pędzlem w skazał sztu- 

*w.ą dzieło ieJncgo z n a y  pierwszych ftaroży- k ę , którą potem w  naftępnym w ieku za K ata

ną służbę , tudzież okazaną biegłość w  spra- 2) M inerwa zKorenckiegokam ienia, zna- 
wacb po?:tyczn ych  i p raw n ych , i innych w ia- lezioda tui brzrgąęg Baltpaęyi niedaleko X a  *

Czesko A u flry jck ię y  nadworaey kaacełsryi w ysoka. D obrze zachowany ten zabytełl 

. n ayw yższey sądowe, nftancyi. sztuki, Ieft w  pięknym greckim ftroin, w h e ł-



X 2<
Ii V .  F ry u lczy k  Tizian do naywi^kszey do-, 
skonałośei doprowadził.

4 ) Morska b itw a, z  Pirano. Obraz oley- 

* y  nadzw yczayn ey wielkości , niaiący l l f to p  
•wiedeńskich w ysd k o ści, a 21 szerokości, jetl 
toiedno z arcy dzieł Tintoretta , które na żą

danie senatu W eneckiego z to b ił,  a ten dato
w a ł go potem miartu Pirano. „  W y fła w ia  on 
wniemaną bitwę m orską, Jttóra w rokii 117 7  
•koło  przylądka Salvore, ' ńie daleko Pirano 
w l f ł r y i ,  m iędzy flottami niemiecką i w enec

ką zayść miała , a o którey dopiero w  200 lat 
Dandolo w sw o ie y  kronice wspomniał. Ż y 
w a  i płodna imaginącya Tintoretta umiałaba- 

iecznem opowiadaniom W enecyan ow  nadadź 
praw dziw ą poftać b itw y , i ażeby nic nieopu- 
ścił w yftaw ił młodego chłopca syna Cesarza 

F ryd eryka  'I. Ottona 3£cia Burgutidyi dow o- 

dzcą niemieckiey flotty. W  roku f8 o i Ba 4*
1 Łiftopada zgromadzili fię mieszkańcy Pirano 
do'jradney sa li, ;gdzie ten ojiraz od 200 lat 
w ifia ł,  i  przeięci wdzięczuością za dobre u- 

rządzenia C. K . pełnomocnego nadwornego
*komm:.ftarza barona de Carnea - Steffaneo, of- 
fiarowali mu ten o b ra z, ażeby go na zakład 

ich wierności i przywiązania u nog J. C. K . M , 
z ło ż y ł.

5) Popiersie Santorioniego , z  miafła K a
po d lftr ia , na marmurze olejem malowane I 

ftopę 6 carlow w ysokie , a 1 ftopę 4 calow 
szerokie. Portret ten sławnego niegdyś San 
torio , profellora w 'P a d w ie , k tó ry  w  roku 

1-636 umarł, znaydow ał fię uaiego grobowcu 
w  iednym kościele w  Kapo, który to miafto przez 
barona Carnea Stefatieo J. C. K . M . także od

d ało .—  -Sztuki Nro. 3 i 4 można inż w G .K .  
•galeryi obrazow w  Belwederze w id zieć; re
szta -Nra. r , 2 'i 5 p rzyyd ą do gabinetu ftaro- 

żytn ości, który teraznieyszy Monarcha dla 

dobra nauk za ło ży ł , iak tylko ich akademiia 
dta sw ych uczniów przekepjiuie.

* \
Z B r y n u  d. 31. Grudnia.

Dowiaduiem y fię z  liftu zK onftam yno- 

pola pod d. 2 t. 111. że nrdeszfy doniefienia Z 
Egiptu tdk do W .  S u łta n i, jako też do po
sła angielskiego pod d. 2 L ifto p ad i, że bitwa 
z  Beiami nieszczęśliwie f ię  zakończyła dla 
b aszy  Kairskiego. W iadom o z  dawnieyszych 

doniefień, że anniia turecka opasała Bejów  > 
i zaw sze w ycieczki ich odpierała ; tymczasem 
Omar B ey  potrafił oszukać-baszę Kairskiego 
i z woyskiem  przez iego kordon fię prze

rżnąć. Zmocnił w  cichości sw ais w o y sk a i 
podfiąpił na mieysce , gdzie mu potrzebabyło, 
i uwiadomił resztę Bejów , o sw oiey obecno

ści. C i zebraw szy swoie s i ły ,  zrobili mo

cną w y c ie c z k ę , w czalie którey Omar uderzył 
z tyłu  na baszę Kairskiego , który tym spo
sobem dodał fię m iędzy dwa ognie i zupełnie 
zbitjnn zofiał. Bejowie po bitwie ścigali przez 
kilka fini Turków  , i b ylib y  ich ieszcze zna

czną liczbę poymali lub u b ili, g  *yby kom- 
mendanci angielski i turecki w A ie x a n d ry i«  
niebyli na odebraną wiadomość posłali natych- 
miaft w oysk dla wfirzym ania Bejów. Basza 

Kairski zbiera teraz niedobitki sw e y  armii i 

ściąga do fiebie posiłki; lecz nim potrafi z e 
brać znowu taką arm iią, potrzeba długiego 

czasu.
W  niektórych okolicach Konftantynopo- 

la pokazała fię znowu morowa zaraza , i o- 
bawiac fię należy -aby przy  .terażnieyszey* 
letkiey zimie , .to złe nie chciało fię <tfaley 

szerzyć.
•Patryttrcha Ormiański w e zw a ł patrya 

chow Konftantynopola i Jerozolim y, a b f  

wspólnie.-z nim pracowali nad złączeniem ieg* 

kościtflfe -z katolickim.
Z  Warszawy d. 3 1. Grudnia.

N ayiaśnieyszy 'Kroi Jmć w szyfik ie  do 
tąd w e w szyfikich prowincyach pańfiwa swe 
go dawniey exyfiuiące mondury prowincyo-



lum e znieść i wszyftkim  dziedzicom dobr W 

tychże pow m cyach, nowe mondury w yzn a
c z y ć  raczy ł.

T o  ogolne nrządzenie W  ftosudku do tu- 
te y sze y  prow incyi ftało Gę powodem do na- 

Aępoiącego- pełnego łaskaw ycb oświadczeń 
rozkazu gabinetowego Ji R . M c i, d. ió  Lifto- 
pada r. b. wydanego do J W . JPana Barona de 
V o fs , miniflra dyryguiącego w  Prusach P oL 
tudniowych.

M oy uprZeymie mnie niiły M iaiffrze 
Hanu de Mófs. Z  wydanego pod dniem dzi- 
fieyszym  rozkazu do jeneralnego dyrektóry- 

um w zględem ' przyszłych  mondtirow, dla 
dziedziców dobr w  pańftwacb moich, uyrzeli- 
ście: iz, i aa życzenie śiaehty Prus południo
w y ch  , w  relacyi w aszey pod d. 10 Lipca r: 

fe. w ytkn ięte, w zgląd ’ miałfem. R ro lo w a je y 1 
tnoś małżonka mo.a czule przeięta rozmaite- 
xni i nieoboiętnemi dowodami uszanowania ku 
a ie y  ślacbty Prus południow ych, obrała sa
ma kolory i ozdoby’-,, db motidUrU dla dzie
dziców  dobr w  prowirfcyi Prus południowych 
przeznaczonego, i' ż y c z y  oraz , ażeby przeż 

to uskutecznienie ich proźby, w ę ze ł wierno
ści Iiczney i dobrze m yślącey ślacbty w zm o
cniony zo fta ł, równie iak ia z  m ey ftrotiy 
przez to ,,  iaw ny dowoć moiey życzliw ości 
skazać- iey  chciałem. Zlecam W a m  zatym 
ośw iadczyć tó , teyże ślacbcie Prus'południo
w y c h , która Gę do W a ś  w  tey mierze zgL> 

łz a ła , i zoflaię W a szy m  dobrze W a m  ż y -  
łzliwymi Królem.- W  Potsdamie dnia iógo 
iiftopada i8 o z. *„

Fryderyk Wilhelm.
Mbndur galow y składa Gę z  sukni pon- 

S c w e y  ze ftoiąęym kołnierzem , zo k rąg łem i 

wyłogam i na rękawach z  axamitu czarnego, 

z  oowodką w ężykow atą na obydwoch z  haf
tem złotem. S ż le y fy  złote z  orłem pruskim 

W tarczy h erbow ej z  koroną, rŁ każdcy

27 5J-
Arony sukni 5 dziurek dó guzików z  r.aftei*> 

złotem , w  formie w ę ż y 1 o w atey, z  iednym 
rzędem guzików z  metalu żołtego, mających 
w  tarczy herboWey orła pruskiego i nad ni pi 
korronę królewską. D w ie podobnez dziurki 
do guzików 'z-row nym że haftem, będą na kie
szeniach', a dwa na ftanie. —  Podszewka ]eft 

biała , row ulejaK kamizelka i spodnie.— Mon % 
dut z w y c z a y n y  iefti suknia granatowa z po- 
dbbnymźe kołnierzem i w y ło g o m  , P ltym źe 

haftem iak u inonduru galow ego.— Suknie tfe 
mieć maią 8 guzików  w  iednym rżędzie za*- 
piętycli z* podszewką białą i z  podpiętemi po
łam i.—  P r z y  obydwoch mundurach noG Gę 

kapelusz z kokardą czarną i w ązką złotą ta
śmą od girzika , Z kordonem ntelrlesko plotyra 
i pouObny felceSb u szpady pozłhcftńfcy iak 
officyerow ’e piechoty nolić ią z w y k li ,  z  ręi 

koieścią srebrną. Szpada ta noszona- będzie 
pod‘ kami ;elką ua Zw ycżaynyrff- peridehcie.-— 
Co lię tycze surdutów, które do Wióndtirow 
nie należą każdSmu do wolnego w yboru zo- 
ftawuią lię. -  Mondury na próbę przysłane , 
każdy zobacżyc może na Przeswic: Kamerze 
woysko-w ey i ekonbmiczney u Jp. Kolka dy
rektora iey kancelaryi.

Z  Londynu ci. 14. Grudnia'.
Zaczynam y u żyw a owocoW pokóitf. 

D i 10 P. Addington przy niósł do izb y  niższey 
b ill, w  którym 1 przełożył*‘potrzeby narodowa 
i środki zapobieżenia orrymże. JeCfc to pierw

s z y  bill nie wkładający nowych opła: ” Z a
prowadzone w  prżeszłych lataeh apł ty- , 
rzek ł P. Addingfoa p rzy n io sły  ą.-na mili. w ię- 
tC y , niżeli było  przełożono.- ć ^ o y s k a  ,  któ
re dotychczas- ieszcze na obcych ftanowfskach 
trzym ać'm uGem y,. będą r  iriiB kosztow ać; 

ale to i połowy przeszłych w ydatków  nie 

ctfyni. B ylw m y winni marynarce 9 mili. dziś 
ten dług -wynoG-tylko 4  ̂ mili. Na początku 
przeszłych- poGedzeu dług nie zabezpieczony



) (  Xwyttofił 37 mii!, dzifiay, tylko 15 ręilJ. ( T u  całego .w yw ozu  z  Anglii w ynofi w  r. ig o i  do 

kanclerz w dał fię w  długie szczegnł y  w y d g t  42. m ili., a w  r. i3 ° 2 w yniosła  50 mili. W  r. 
feow, które obce kraie mniey interesuią). W y -  ig o i  zaw inęło do Londynu 1762 a w  r. 1802, 

datki na potrzeby pań,(twa w  r, b. w ynoszą 2469 okrętow angielskich. "W r. i g s i  Pr2y* 

ua Augliją 20,703,227 f. s. to ieft; 4,550,000 b yło  do Londynu obcych okrętow 3335 > * 

t  s. na Utrzymywanie 50,003 m aytkow  W  r. b. 1549. Jakożkolwiek ro niewierną 

L 2I$,23S na w ydatki zw ycza yn e  i nadzw y- b y d ź zdaie lię rzeczą , pewna iefl ietlnak , że 
yza yn e  ieszcze nie potwierdzone , 900,140 nasz handel i nasza marynarka , ż y w iły  i u* 

na wyflawionie okrętow worennycb, 7 i- mili. trzy  m y w a ły  handel i marynarkę pauftw eit- 

dla arm iyy 7?8»00P arty lery ią , 524,txx> ropeyskich. Handlowi i zw iązkom  Anglii * 
na zboże nadgrodowe &c. Potrzeby pańdwa lądem winna iuż od wieku Europa swoią n*®- 
jachuiąc z  Irlandyią wynoszą 22,826,277 f. s. podległość. Niektóre w  prawdzie narody 
rachuiąc do tego loteryią i j  miii. & c. &. bę- chcą z  nami w alczyc o pierwszeńdwo w  han- 

■dgie 500,000 f. s. w ięcey  niżeli żądano. Chce- dlu, ale k red yt, przem ysł i kapitały zaw sze 
cie pewnie YVPP. w iedzieć p rzyczyn ę dla nam daią przewagę. Upadaiące papiery s ł 

czego bill tac prędko p rzyn o szę, ta ieft nie wielkim zafiłkiem do utrzymania n a s z y ć  
inna, że  rząd ma ieszcze w  skarbie summę chodow, i znielienia długów narodowych. 
w  gotow iznie, na którą o tw orzył pożyczkę, zakończeniu a neryliańskiey w o y n y  uiądry 
W  czafie przeszłych pofiedzeń zezwolono na daty d y  k , (P . Pitt) którego mam bydż szczę- 
p ożyczkę 4 j  m il!., z  których dotąd, wydano ście nadępcą, w prow adził to zbawienne syft#* 

tylko 3,300,000 f. s. Jezelibym nie żądał od ma. D ług zah yp otekow m y w ynosił na 
parlamentu użycia tey summy na debro krain , czas 243 mili. a p ro w izy h  to. mili. f. s. Skut- 
tedy bez ko rzyści leżałaby w  skarbie. Po- kiem tego syOe.au ,  skutkiem mówię upadku 
trzeby na r. r. są poczęści przemiiaiące i nie- p apierów .L it, źe point 110 ig-inill. procentowe- 
ktore z n ich , iako np. 524,000 na zbożow e g0 c ię iira  zaw sze iednak 6 mili. w  zapafie 

nadgrody wkrótce udaną. Zniefie fi? potem mamy. Już to bynjym niey. nie podpada wąt- 
wiele innych doczesnych opłat , ale ż y c z y ł-  pIiw ości , że  pożyczki są zniszczeniem skar- 
b y m , ażeb y  ftałe opłaty pomnożone:.! b y ł y ;  b u ; a  gd yb y  ieSzczg B1 f_ r> w y p  ldlło p o ży- 

i odpowiadały naszym ztw sze trw ałym  w y -  czkę otw orzyć na owczas nadzw yczayne w y 

datkom. Przed zakończeniem teraźnieyszych datki nieuchronnymi b y ły b y . Ten kwitnący 
pofiedzeń przyniosę ieszcze n ow y bill zah yT (łan naszego kraiu przypisać należy mądrości, 
potekoYsrann 3 mili. papierów skarbowych., a która wydziałem  dochodow naszych kierowa 
iezh to z do.se korzydnemi warunkami dac fię ł a , dałości parlamentu i duchowi ludu angiel- 

nie będzie m ogło, na ó w  czas otw orzę poży- skiego. Co fię mnie ty c z e , ia mało do tego 
c z k ę , kcoraby ile możności iak naytiraiey dla należę. Szedłem tylko za przykładem moiego 
publiczności przez nowe opłaty uciemię- poprzednika i njeżądam inney pochwały, 

żaiącą była. W  r. p. dawnieysze trwałe opla- Znam to , że mole podępowanie nodło zav- 

ty  odpowiadające reszcie w ydatków  d a ły  fię sze piętno szczerośęj i gorliw ości; /nam , i<t 
orzydm eyszem i teraz niż kiedy. W  r. I&?I w  danie w  którym  mię podiawiła Opatrzność, 

wyprow adzono rękodzieł angielskich za  a** jedynie mię tylko czucie mych obowiązkow 
raili. ,  a w  r. 1302 za  23 mil!, f. s< Summa aaym ęw ało. Daruje mi iz b a , źe o tak alk-



J\ *:
czemnem przedm iocie, iakim ieftem , pierw 
s z y  raz sam głos podnoszę. Jeżeli rzucę o- 

fciem na kray c a ły , tedy nic nięwidzę opusz

czonego , cokolwiek troskliwa przezorność 
w sk a zyw a ła . G d y  widzę dcchodj? kraiu pom
nożone, handel rozszerzony, gdy w idzę flotre, 

niechcę mowie , taką , któraby wszelhiey inney 
odpor dadź mogła, a!e fiottj będącą w  ftanis 

pokonać w szelką inną, chociażby nawet ma
rynarkę całey Europy złączono ; gdy w idzę 
w  armii 90,000 m ilicy i; gdy w id zę , że ma

m y duszę do w s zy  ftkiego, co nie ieft słabem 
i podfem , że mamy męzkiego i odważnego 
ducha ; g d y  w idzę , że lud naszego kraiu , k il

ka podłych klot w y la w s z y  (szem rania J kil
ka podłych iftot , które tylko poszynkow - 
niach są liczn e, lecz bacznego oka nie uydą ; 
k iedy to w szyfłko  w id zę , tedy fłaie mi w  o- 

czach nayw yższa pomyślność. Ponieważ nie 
drogą oręża pniemy fię na szczyt p o tęgi, ale 
iedynle szczęściem pokoiu creszyc fię chcemy, 

a zatem położenie kraiu naszego musi całą Eu
ropę cieszy c i do podziwienia wzbudzać.

Na wniosek P. Addingtoaa Zezwolono na 
4 mil!, f. szt. W cz o ra y  poprzyym owano in 

ne iego wnioski. Niektóre członki oświad
c z y ły  swoie życzenie , ażeby handel angiel
ski nie był przym uszony Francyi ulegać. P. 
Addington odpow iedział, że min.iftrowie ba
czni są na peftępki Francyi względem nasze

go handlu.
Potem w niósł P. M-trkham, aby w y zn a 

czyć  kom nifTarzow do w eyrzenia w  tyle o- 
szukańfłw i m dużyciow  w  w ydziaie morskim 
popełnionych; ale gdy P. Marł.ham zaczął o- 

skarżac prezydenta ad niralicyi lorda St. V ia- 
cent, uiął Hę za prezydentem P. Addington 

oświndczaiąc, że doniefienia iego b y ły  nie 
praw dziw e, i że pierw szy lord H aw kesbury 
lord ) St. Vlncent na prezydenta podał. Z  rem 

w szyftkiem  bill Markhama p rzy ię ty  zoftał.

M ię d zy  sommami na które w ezoray ze-
zw olona, ziiayduie lię 191,584 fi szt. dla du- 

chowieńfłwa frąncuzkiego i amerykańskich ro- 

ialiftow. P. Addington zapewniał źe na p. r. 
ta .summa zm nieyszeie. Dla ieucow przezna

czono 22,000 fi szt- P* Addington w krótce 

przyniefie bill w  celu przeszkodzenia, aby 

długi na cyw ilnąiliftę skupiane n ie b y ły . G d y  
od Sch-lat niezmierną moc cukru z zachodnich 
In d yy  sprowadzono, zatem opłata od w y 

w ozu cukru zoftała na czas nieiaki pomno- 

żona.
W  izbie w y ż s z e y  ośw iadczyli hrabio

w ie Spencer i Carlisle, że niesłuszną iefł rze

czą zezw alać na pieniądze, nie wiedząc c z y  
one ku uftaleniu pokoiu c z y  ku rozpoczęcia 
w o y n y  słu żyć traią. Lord Grenwill i P. A d 

dington mówili przeciw  ich żądaniu. “  D z iw 
na ieft dodał hrabia Spencer, źe iedynie z ule- 
gapia Francyi uwolniono i w ydano Napper 
Tandego z iego wspólnikami. Lord Pelhatr^ 

odpowiedział, że to uwolnienie n ieb yło  skut
kiem ulegania, że wspomniony Irlan d czyk  
takie r z e c z y  w y z n a ł ,  iż niepodobna mu b y
ło Wolności nie w ro cic .

W  Filadelfii odchodzącym okrętom ree-^ 

daią znowu zaświadczenia zdrowia.

Jenerał Andreosy bawi fię teraz bardzo * 
częfio w kompanii z lordem H aw kesbnrym , i 
odwiedził z  nim rożne zb iory kunsztów.

W y słan yc h  od rządu frąncuzkiego do 
Anglii agentów handlowych ieszcze w  tym  
harakterze nie uznano.

G dy lord Beutynk zofłał rządcą Madrasu 
m ianowany, J. L . Stuart otrzym ał doftoieu- 
fłwo jen: kommendanta i drugie krzesło w  
tam teyszey radzie,

W  Panie wlndoftanie osądzono zaczar- 
noxiężniko>v i flracono 5 osób, skoro fię o 

tem nasz jen. rządca dow iedział, Im a ł na-



tyclimialt sędziów  p rzy  aresztow ać, i wydał- 

odezwę zabraniającą tracenia czarńoxiężniKow. 
S ęd ziow ie, którzy  fię do zw ycza iow  kraio- 
w ych  ftosowaii [ zoftali na ten raz w yp u szcze

ni na wolność.
P. Addington w niósł w- tych dniach do 

parlamentu- biil znieliema daw nych opłat w  
roku.oftatnim kończącym fię z2gim  P.tźdz. a 

wynoszących razem 26,829,-988 f* szt-
- G azety  amerykańskie donoszą, że na- 

M artynice okropne choroby panuią, i że tani. 
lodziennie po 12 żołnierzy umiera. O kręty 
francuzkie fam przybyw aiące płacą portowego- 
21, dollarow , a odkupionych-osadow ych to

w arów  po T o d  roe. W iadom ości z.St. Do-’ 
tpiogo w  tychże gazetach umieszczone docho

dzą do d, 19 Października. Francuzi: i zbun
towani leszcze M urzyni nie daią sobie n a w za 
jem pardonu., T r z y  miafteczka maią b y d źo d  
buntowników spalone , a Fort d’Epće szrur- 

mern dobyce. D odaią, że M urzyni maią wiel- 
k it. summy w  gotow źnie. T e  doniefiani 1 a- 
tnerykańskie ;naluią obraz położenia tey os;.- 
dy  nader przesudzonemi fam am i, wszakże 

doniefienia urzędowne francuzkie. temu fię 
sprzeciwiają.

W  o-saoach h'ollenderskićb w ln d yach  z?- 

ohodnićh pokazuie fię duch wolnpści pomię
d z y  Mnrzynatńi. Na Demcrarze szczegolniey. 
fię obawiano buntu niewolników.

Przed kilką dniami odpłynął z D owru do 

'  K ale hrabia C aftilte,. który b y ł członkiem 
pierwszegu zgromadzenia kcnftytueyynego w  

P a ry żu , ale przeznaczenie nie pozw oliło rnu 

w ięcey  o yc zy zn y  oglądać; P ocztow y ftatek 
w iozący hrabię w  nocy. miiał fię z okrętem 
francuzki.n , w tem  maszt uderza hrabię ftbią- 

#ego na pomoście i trupem- kładzie -;., zw łoki 
i«go na powrot-do D owru odesłano.
— Nasz poseł p rzy  dworze portagalsfcim 

lord Robert Fitzgerald prz y Dy ł  do L izbony na 

fregacie Arafioa*

Przez gibrnltarski przesm yk przechodzi* 
ło znowu 5 franetizkkh w oiernych okrętów 

zw ie lą  przewozowemi. (latkami, sądzą, ż e  
to ielł eskadra, przeznaczona z  Talonu do St. 
Domingo.

Eskadra biszpauska z.3 ,lin ow ych okrę
tów i 2 fregat jwysłana do A lgieru , żądała po
wrócenia wszelkich z d o b y c z y , ale D e y  i e y  
żądania odrzucił.

M iędzy n lnifteryuu hiszpański n i ame

rykańskim pełnomocnikiem llanęła. w  M adry
cie ugoda względem wynadgrodzenia szkód- 
wczaiie, oftatniey w o y n y  wzaiemnie poczy 
nionych.

Już i gazefa dworska, doniosła że : ‘ r jP ., 
SchinimelpenninL nadzw.yczay.ny amballaaor i. 
pełnomocny miniller R zpltey batawski miał u. 

Króla J v.ć wftępną audyencyą.
X ż ę  Jork przełożył K ró lo w i, ażeby WŁ 

fwszjjtfkic.fi naszych regimentach , zamiast ka

szkietów wprowadzić kapelusze.
Kapitan Ila y  okrętu Hope ed k rył d. 2% 

Grudnia r. p j nową w y sp ę  na 7 mil rozciągłą 
pod 25 (top szerokości polać. a 126 i 21, długo
ści wschód. Ta w yspa zdaie fię obfitować, 
w d rz e w o  nie mógł iednak dla nie dodatki 
batów zbliżyć fię i dow iedzieć, czyli ieft za 

mieszkana, Podobnież p c l  163°, i 4 0 , dłu
gości , , a 50,43,szerokości połud. odkrył inną 
w ysp ę 4 mil obwodu inaiącą.

Zn any rzezimieszek Berrington na Bora

ny Bay odesłany umarł tara zo ftaw iw szy  ma
jątku, 12-1000 f. szt.

Z  Paryża d. 20. Grudnia*
Prace helweckiey konsulty iuż są blizkie- 

nu-końca. Deputowani helweccy są bardzo 
kontenci z  deputacyi pierwszego konsula. W y  

zoaczy  fi oni podobnież kom m ifiyą, która fię 
z  tamtą znosie będzie , a członki konsulty bę
dą iey  podawać życzenia każdy sw ego kanto— 

nu.^ T a  kommiffya składa fię z  n ayśw iatlćy-
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^szycłi i Tiayrmiia-kowań szych 5 m ężów z  przebicia monety, które Gę od luidotow 2*- 
w szyGkich partyy : Ruttimana , Kutim  , M il- cznie. W  bicia now ey monety trzym ać fię 

.Jera.. Friedberga , jen. d’A ffry  i .Reinharta, maią sydem u dzieliątkowego. 
byw szego  Sradrbaltera w  Zurichu, który u Z  Byżonu donoszą, że 'p ie rw szy  konsul
Bar tkę Lem ego mieszka. Ci kommifiarze mieli u ży ł po p ierw szy raz w  departamencie Cote- 
odatniey niedzied przez 3 godziny z  pier- dor prawa udarowania na iednym kapralu, 

w ązym  konsulem naradzenie w  St. Cloud. M ię- który za sprzeciwienie fię officyeronl na 2 
d zy  innym -oświadczył on im , iż ma fię za lata w  łańcuszki skaZ&ny zofłaf. Pi er w s z y  
szczęśliw ego byflź naczelnikiem francuzkiego konsul przez w z g lą d , ze pomieniony kapral 
narodu; lecz chocby nawet ni 11 nie b y ł ,  ni- ied oyeem liezney fam ilii, odmienił iego karę 

..gdyby fię wszelako nie podiął ' preiyden- na 6 mielięczne więzienie. 'P rze d ęp d w o , ® 
c y i w  S zw aycaryi. -Konsolta miewa -swoie 'które go otw iniono, popełnił w nocy. D w a y  
zgromadzenie w  sali archiwum w yd zia łu  za- otłicyerowie byli w  ubiorze c y w iln y m ., ieden 
granicznych zw iązków . tylko miał oznaki fłanu swoiego. Jeden w cte-

Jmterał Lasnes o d zyskał sw o ie ; ppfHbjeń ran chciał w y rw a ć  ofHcyerowi z łona dziew - 
dlwa i urząd kommendanti gw ardyi w  Sr. czyn ę rozkoszy, i zaprowadzić ią do więzie- 
Cloud. P ierw szy konsul chći® go nawet na riia. R z ę d d y  grad kiiow b y ł odpowiedzią ■*of- 

powrot do Portugali w y s ia ć , lecz "Lasnes nie- ficyera na żądanie weterana. Ten przyw ołał 

.wcb-.-iał fię..tego urzędu podiąć. sw oiego‘kaprala, inni officyerowifc w  blizbo-
w  sobotę X  ążę Ludwik Badeuski, ba- jci będący wdali fię w  tę sp raw ę, a kapral 

w>acy tu pod imieniem hrabi Ekerdein miał u ©nych nie -poznając., i  chcąc uskutecznić moc 
pierwszego konsula andyencyią pożegnania. udaw y zranił z  nich iednego, i  zoftał od wo* 

. T en ,X ią żę  pozyskał w szydkich  p aryżanow  ienney rady tra 9 letnie więzienie skazan y, ale 

serca. Jego oi-warrość, wesołość i dobroć o- Bonaparte tę karę złagodził, 
iazu iące fię w e w szydluch krokach , pozyska- Z  Stuttgardu d. 21. Grmlnitt- '
ły  mu nie tylko przywiązanie , a*e i szacnnek W coray w  nocy p -zyb ył do naszego
„Francuzów. Można powiedzieć , że hrabia miada X ż ę  Ederhazy z orszakiem z 20 osób 
■Ekerdein szacunkiem dla fiebie zyskanym  po- -złożonym iadący z  W iednia do Paryża. P® 
m nożył ten szacunek, którym nasz d w o rie ft zabawieniu tu kilku godzin w  da lezą udał'fię 
przeięty dla iego zacnego oyca. - podroż.

P ierw szy  konsul udąrował dom wetera- ZFrankfurtn d. 21. Grudnia.
now kqpiią obrazu Dawida , w ydaw isiącego P. Cappe półkownik A u d ryacki iadąc r
pierwszego konsula na kordu w  przeprawie Paryża gońcem przeieźdzał przez nasze mia- 

.prrez goię S. Bernarda. Oryginał ziraydnie do. W c z o ra y  także przeieźdzał goniec Ila- 

,Gę w  St. Cloud. Ten akt b y ł 2± w yd rzała- now.erski iadący z  deptszanr lo X c ia  Cam
in i z  armat od weteranów obchodzony, i dla bridge syna Króla Jmć Angielskiego, 
tw oyskow ycb dano wspaniałą ucztę. W  tym -' Dowiadujemy fię z Bremy , że tam d, IO 

że czafie zrzucono z  katedralnego kościoła b. m. Dierwszy raz od Toku iógfj wybrano na 
czapkę wolności ,  a ie y  mieysce k r z y ż  za-; senatora osoDę będącą wyznania Luterskiego, 
ftąpił. P. Doktora Horn tei ażnieyszego -depntowa-

Rada fianu zatrndnia fię teraz proiektem nego tego miafta do R aiyzbony. A ż  dotąd nikt
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on e mogł b y d ź  senatorem, kto me b y ł w y zn a 

nia reformowanego.
Z  Bernu d. 17. Grudma.

Potw ierdza fię , że Frykrhai iefl: uwolnio

n y  od przypadaiącey na niego nadzw yczay- 
ney kutitrybucyi woienney, wyrokiem  a. 20 
Łiftopada b. r. poftanowioney na utrzym y

wanie w o js k a  francuzkiego, ; przyczyną tego 

ma b y d ź ,  że układ za s z ły  względem tego 
łtraiu , ftosownie do którego senator Lanther 

m iał go objąć w  imieniu R zepltey helweckiej- 

za nadeyściem row ych  rozkazow  z  P ary ża , 
zaw ieszonym  zo tta ł, aFi-ykthal zotianie tym 
czasow o pod rządem francuzkim.

Municypalność środkowa dyftryktu 

'Stantz podała radzie w ykon aw czey proźbę o 
Uwolnienie byw szego Jandmana W ursch trzy 
manego w  zamku Arburg. P. Z  ,ve!lweger 

■podobnąż o  uwolnienie brata swego proźbę 

podał D w ie te proźby odesłane b y ły  z 
przełożeniem do jenerała i minifira Ney , lecz 
•żądanego tneotrzym ały skutku.

Z  Fryburga d. 12. Grudnia.
Opactwa j klasztory w  Bryzgow ii pla

cem  wynadgrodzeoia przeznaczone dla W . 
Przeora Maltańskiego w  Niemczech, protego
w a ły  fię przecrwko zaym owaniu ich w  imie
niu tego zakonu. Oto są niektóre szczegóły  
zaszłe p rzy  zaym owaniu opactwa S. Jerzego 

W  W illingen. D . X7LiftopadabarotrPreiberg 
jfcawalęr maltański p rzy b y ł w  charakterze 
kommiflarza tego zakonu ; dopominał fię na- 

? łych miaft wykonania przyfięgi wlernośći od 
opata, zapieczętow ał bibliotekę i archiwa te
go klasztoru i kazał poprzybiiać patent naftę- 

pUiący: ” M y  Igancy z B ożey łask. W .  M iftrz 
zakonu kawalerów S. Jana w  kraiach niemie
ckich , X ią ż ę  S. Pauftwa Rzym skiego &c. &c. 

wiadomo czyniem y: G d y  w ysokie pośredni

czące M ocarftwa p rzezn aczyły  nam za ftraty, 
które m y i nasze wielkie m iltrzowltwo zako

nu kawalerów S. Jana w  Niemczech ponieśli-

2 , X
śm y na lew ym  brzegu Renu w  czafie ofta- 

tniey w o yn y  R zeszy , rożne fundacyie ducho
wne w  B ryzgow ii a m iędzy innemi opactwa 
S. Jerzego, i gdy nadzw yczayna Deputacyia 
R z e sz y  p rzy ie ła  w  ogule podany sobie plan 
w ynadgrodzeń; pofkinowiliśm y, idąc za p rzy 
kładem innych naszych w społftanow , a b y ś

my z ftrony naszego zakonu nie zasłużyli na 

w y r z u t , iakobyśm y prawa nasze w  zanied

banie puścili, i źle naszych powinności dopeł
n ili, zaiąć w  tjmiczasową poliadłość cyw ilną 
to opactwo przeznaczone nam na wynadgro- 

dzenie, tudziesz w szyflk ic  iego prawa, dobra, 
i w łasności; obeymuiemy go przeto w  naszą 
poliadłość przez naszych koirm ifiarzy dofca- 

tecznym pełnrmocniotwem naszym do tego 
przedmiotu opatrzonych w  tym sposobie że 
aż do oltatecznego w yroku  Deputacyi R zeszy  

w szy ftk o  w  opactwie rem powinno pozodac 

in jlatu quo , iże ci k tórzyb y  fię ośmielili 
czynie odmiany, sprzed trze , darow izny lub 
jakiekolwiek inne tego gatunku c z y n y ,  oędą 

odpowiedzialne ni sam i naszemu zakon o
w i. w  naszey rezydencyi w  Beiters-
heim w  B ryzgow ii c l . . . .  Lżftopada lgo2, 
Podp.- Ignacy ,.X ź ę , W .  M iftrz Zakonu S. Jana.
Z  rozkazu X ięcia  jm ć W .  M ilhza Zakonu S. 
Jana; podpis. 2f. A . F . Ittn ef, kauclerz za
konu. , ,

Z  Ratysbony d. lg . Grudnia.
G d y seym poftanowił na pofiedzeniu 

swoim 'dnia 1350 rozpocząć od dnia tego 'dni 

spoczynku z  powodu nadchodzących świąt 
i gdy nadzw yczayna Deputacyia R z e sz y  
niezgromadza fię teraz regularnie ,  w szyftko  

ieft przeto w  zaw ieszen.u. "Wielu znaczniey- 
szych miniftrow w yiechało i niepowrocą bez- 
wąąaitnia az w  czafie g ay  seym interes w y -  

nadgrodzeń roztrząsa* zacznie. P . Albini po- 
iechał do Monachium. P . Biiller do Stuttgardu. 
Ob. Laforet poiedzie także do Monachium ,  s 
ba on Hiigel d o 'W ied n ia.
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uR ozM uitójci Łudzi. tali długie i m iękkie, źe dzieci karmią *  2?-
piec; brodawki u tych plerfi są tak czane iak 

W  ciąga roku zcśzłego umieszcZaiąc Cza- w ęgiel; kolor ich ciała jefl ciemno oliwkowa- 
sŚmi w  doćlat? uuaszey G azety w yp isy  z  podro- ty . L udy te podobne do fl&łfie z  powierzcho- 
żow  do rożnych krajów , m ówiliśm y razem o w n ości, maią prawie iedńakowe skłonności, 
ludziach rozmaitych k o lo ró w ; mniemamy za- iedńakowe obyczaie , .  grube zarow no i cie- 
tern , iż krotki obraz ludów żyjących pod roż mne.
nemi ftręfami, nie będzie dla naszych C zyte l-  W s z y s c y  ci mieszkańcy północy miesz- 

, ników rzeczą niemiłą* fcaią pod ziemią czy li w  chatach ziemnych ,
— — — — ——  pokfyfycff Ró’fą drzewa lub kościami rybiemi.

P rzez kilka miefięcy muszą u żyw ać w  sw ych  
Ludzie różnią fię nayprzod kolorem , to chatach światła. Lato' przepędzają w  dym ie 

leli rrayiftotnieysza-, powtóre kształtem , po- dla oehrotfieńia fię przed kąsaniem much. Po
trzecie skłonnoichm '. Przebiegając pow ierz- mimo Jednak .a i  przykrego i smutnego spoSo- 
#hnią ziemi dla poznania różnicy pomiędzy lu- bu ż y c ia , nie znają prawie choroby czerfiw i i 
dźmi różnych klimatów, zuaydttiemy na pół- moctli dochodzą w s zy sc y  flayw iększey ftaro- 
nocy w  Laponii i na brzegach północnych ®cf. Jedtley tylko-ślepocie podlega itarość, którą 
Tartaryi gatunek ludzi małego w zro fiu , pofta- sprawia Hask śniegu w  zimie , yriosnie i iefie* 
w y  śmieszsrey, a ftzogijomii równie dzrkiey n i, tudzież dym w  chatach latem, 
iak ich obyczaie. Ludzie c ii  zdaiąey fię b yd ź W  północftey Europie kobiety są Maded
odrodkaim , nie są bardzo liczni i me zaymtł- płodne'; m ew ią , iż  w  S zw ecyi wydaią do 28 
ią w iclkiey przestrzeni ziemi. W s z y s c y  ma- i 30 dzieći.^i T a płodność nie ciągnie ktoli 2«. 
ią szerokie i płaskie twarze , nos m ały i pła* sobi) ,• ażeby miały wielką skłonność do miłości, 
s k i , źręnice oka żó łte , szare i czarniawe, ponieważ nawet m ęSzczyzni są skrom niejszy * 
brwi w y so k ie , jagody nadto w ypukłe , ufia mi w  kraiach zimnych,, niżeli ciepłych. W  W* 
w ;ełkie , szczękę m a łą , wargi w ielkie i doffio 'W Sżyftkim , że narody północne zaw sze 
wztrieficme , głos dzw onkow aty, głow ę wrel- b y łj płodne, i że  ftamtąd W yszły  liczne lu
k ą ,  w ło °y  czarne i kręcone, skórę śniadą, d y , które całą Europę z a la ły ; to Lawet dała 
zliadli chociaż chudzi , w iększa liczba nie ma, pówod niektórym hiftorykom do nazwania 
Jak 4 fiopy w ysokości. tJ w szyfikicli rych północy' Offirina gentium. 
ludów kobiety s? równie szpetne iak m ęszczy- K rew  tatarska zmieszała fię z iedney fłro- 
zni , i tak do nich podobne ,  źe ich ciężko t y  r- Chińczykam i, z  dnigiey z  wschodn emi 
rozeznać. Greidandki są nader małego w zro- Rofiyianam i; ta mieszanina jednak nie zatarła 
H a; ciało-maią proporcyonalne ,  lecz pierfi zupełnie śladów początkow ychy widaćbowiein



m iędzy RofTyianami wiele tw arzy  tatarskich. 
A  lubo Roflyianie pochodzą w  ogólności z 
»ey samey krwi co i inni E uropey^zykow ie, 
pofłrzedz wszelako m iędzy niemi można ludzi 
ofadłego cia ła , grubych'nog , a krótkich ły 
dek , zupełnie do Tatarów  podobnych. K ał- 
mucy mieszkaiący nad morzem kaspiyskiem , 
między- Rofljyią i wielką Tu-taryią , są filn i, 
lecz -nayszpetnieyfi i nayniekszcałcnieyfi z lu
d z i , iacy lię pod słońcem zm ieść mogą; tw a
rze ich są tak płaskie i szerokie, że od iedne- 
go oka ao drugiego będzie 5 lub 6 palcy prze
działu ; o czy  maią nader malińkie , a nosek 
tak płaski, iż zaledwo można w  nim doftrzedz 
dwóch dziurek , kolana naprzód w ydoparczo- 
ne , a nogi w ty ł zachodzą. Podępuiąc daley 
ku wschodowi do niepodbgłey T a rta ry i, w i
dzieć można cokolwiek łagod.oieysze twarze. 
Chińczykowi? podobnie iak Roflyianie nie w ie
le lię różnią ód T atarów , i nie ma pewności, 
c z y b  z  innego pochodzą rodzaiu; bo porow- 
nyw aiąc ich z Tatarami co do podaw y i r y 
só w  tw a r z y , zn a yd zien y  nieomylne podo- 
biendwo. Chińczykowte maią w  powszech
ności szerokie twarze , małe o czy , uos w k lę 
s ły  , a rzadko kiedy zarosłe brody. ]a,)oń- 
czykow ie podobni są do C h iń czy k ó w , t y l
ko żołcieyli i śni ad f i , ponieważ daley na po
łudnie m ieszkaią: maią prawie te same skłon
ności, obyczaie i z w y c z u e  co tamci. Jeden 
z  nay śmiesznieyszych zw ycza iow  ied w spól
n y  obu narodom ściąganie nog dziewczętom 
w  dziecin dwie tak gwałtownie , źe im prze
szkadza rosnąc. Piękność kobiety na teną u 
nich zależy, aby miała tak małą nogę , iżb y  
mogła wdziać trzew ik dzieciącia 6 lat maią- 
eego.

Siam czykow  a , Peguanie , mieszkańcy 
A rkan u , Laos i innych pobliskich okolic, po
dobni także są do Chińczyków  , tylko mniey 
lub w ięeey różnią fię ko>orem. Ludy le maią upo
dobanie W długich uszach; iedni przyciągaią ich 
C oko lw iek , iednak bez przekłowania , drudzy 
z a ś  tak dalece, iak naprzykład Laosow ie, że 
im aż do ramion w iszą. Siam czykowie czer
nią sobie z ę b y  ; z w y c z a y  ten w szczą ł fię u 
ni :h w  tey m y ś li, iż  ludzie nie powinni mieć 
białych zebow  iak zw ierzęta ; czernią ich pe

wnym pofccdem, co muszą częlto powtarzać, 
K ied y  napuszczała zęb y  tam czernidłem , mu
szą przez kilka dni w drzym ać lię od iad ła , 
•żeb y ma dadź czas chw ycić fię.

Mieszkańcy w ysp  Manilskich i Filipiń
skich są podobno w  całym  ś wiecie n ay w ięk

szym i mieszańcami przez pew inowaciwo H i
szpanów , Indyanow , C h iń czy k ó w , Mala- 
barczykow  i czarnych. Czarni ży ią cy  po ska 
łach i lasach tych w y s p , różnią fię zupełnie 
od innych m ieszkańców: iedni maią kręcone 
w łosy  na w zor M urzyn ów  A n g o li, inni dru
gie ; mówią n aw et, iż  widziano, u niektórych 
u kupra ogony długie na 4 lub 5 piędzi. Nie
k tórzy  w ędrow nicy m ów ią, iż widzieli po
dobnych ludzi z ogonami na dłoń drugie n‘ w  
górach króladwu Lambri. Inn; znowu zapew- 
niaią, że ich w idzieli na w yspie Form osie; 
lecz w iększa liczba autorow cpisuiących tę 
w yspę nic o te n nie w spom im ią; pisarze ci 
nie zgadzaią fię t ikże w  opilie kształtu i r y 
sów  tych w ysp iarzy; w s z y sc y  ato i przyw odzą 
r z e c z , która iert: niemniey zadziwiaiąca iak 
pierwsza , że kobietom nie wolno n i tey w y 
spie rodzić przed 35 rokiem ż y c ia , z.a mąż 
iednak mogą poyśa w cześnie/. jeżeli która 
zolfiiie w  c ią ży , kapłanki tak iey długo de
pczą ż y w o t , poki n iep om ni; b y łob y  tę u 
nich wdydem  , a nawet w yftęp kiem , gdyby 
która p-zed tym cztsem porodziła.

M  eszkańcy n> w ;y G>vinei są czarn i, 
maią tw arze okrągłe i szerokie , nos wielki i 
płaski; tym czasee fizogno.niie ich nie b y ły 
b y  ze w szy  likiem odraź liące , gdy by swoich 
tw arzy  nie oszpecali knęblami nt palec dłu
gie mi , które^ąorzcz dziurki u nosa przewło- 
czą. W u śzich  robią w i e l k i e  d ziu ry, w  któ
re także kneble W tyluią. K obiety u nich u n 
ią długie piersi, które im a i do pępka w i
szą , duże nader o rz e c h y , a nogi i ręce bar
dzo cienkie.

M ieszkańcy now ey H ollandyi, są czarni 
iak M u rzyn i, w ysokiego w rzodu i wysmukli; 
zaw sze przez połowę trzymuią powieki za
w arte , dla ochronienia oczu przed muchami. 
Są to podobno naynędznieysi w  świecio lu
dzie , i naybardziey zbliżaiący fię do zw ie
rząt; żyi?{ kupami po 20 i 30 mężczyzn- i ko
biety razem ; nie ima1 ą m ieszkania, ani inne 
go posłania nad gołą ziemią , całe ich odzie
nie ieft kawałek kory z drzewa około fieble 
opasaney; nte maią nie tylko chleba, ale na
w et żadnego ziarna , ani iarzyn , ży ła  tylko 
drobnemi ryb kam i, które w  morzu zaftawuiąa 
wouę kamieniami, łapią-

|  Reszta potem.)
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Magiftrat Miafta C. K roi. Stołecznego K r a k o w i,  ninieyszym  obwieszczeniem wiadomo 
c z y n i , iż dwa sklepy w  Sukiennicach pod Nrem 2 i 6 ftoiące sukceflorow Kubeckich własne 
na żądanie ich opiekonow dnia 20 Stycznia 1803 roku o godzinie 3 po południu tu w  sądzie 
przeż publiczną licytacyą w ięcey dającemu sprzedawane będą. Ochotę przeto kupie ie ma
jący  uiechay fię na w y że y  oznaczonym czafie i mieyscu znayduią. W ierzycie le  Zaś prawo 
Źaftiw u nań maiący nupominaią lię ażeby nieoczekuiąc osobnych w  tey miecze p rzyp o zw o w  
podczas licytacyi praw swoich pilnowali inaczey ktoby Hę podczas teyże niezgłosił żaden 
w ięcey wzgląd co do podziału szacunku sprzedarzy na niego raiany uie będzie.

Drdacki.
Gollmayer.

Krzyżanowski.
Pohlberg.

Z  Rady Magifiratu C. K. Miasta Sto lecz: Krakowa.
D n ia  3 -G rudnia  1802.

K ozłow ski sekretarz.
Magidrat Miafta C . K r. Stołecznego Krakow a , ninieyszym obwieszczeniem podaie do w ia

domości , iż Kamienica niegdy ś. p. Pana Marcina Krzyżanow skiego pod Nrem 37 na Grodz- 
k iey ulicy łażąca z ł. ryć. 3309 kr. 45 oszacowana na żądanie prawych dziedziców dnia 20 
Stycznia lg ° 3  roku o godzinie 3 po południu tu w  sądzie przez publiczną licytacyą za gotowe 
pieniądze sprzedawana bidzie.

Ochotę przeto kupie ią maiącym wiadomo czyni fię , ażeby na wyznaczonym  mieyscu 
i czafie przytomni byii. W ie rz y c ie le  zaś prawo zaftawu nań maiący napominają fie ażeby 
nieoczekuiąc osobnych w  tey mierze p rzyw o łań , praw swoich podczas licytacyi pilnow ali, 
inaczey Ktoby fię podczas teyże niezgłosił, lub prawo swoies n iew yszczególnił, żaden wię* 
eey na niego wzgląd co do podziału szacunku sprzedarzy nuany nie będzie,

Drdacki. - ■
GolUna-er. .
W . Lńhockł.
T. Pohlberg. .. fp .

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
D nia  17 Grudnia 1802 roku.

t Kozłow ski.

P rzez Jurysdykcyą dominikalną Z w ierzyn iecką.—  Mocą ninieyszego Edyktu w szyftkim  
ty m , do których należy, wiadomo się czyn i: Od sądu pozwolono ieft, aby do ogolnie w s z y -  
ftkiey subftincyr Kaspra K o zła  we wfi Luboczy lub gdziekolwiek znayduiącey fię zbieg 
w ierzycieli b y ł otwarty.

iSfinieyszemi przeto -w szyscy, którzyby jakiekolwiek naprzeciw zadłużonego prawo mietf 
rozum ieli, obwieszczaią się, ażeby aż do dnia 22 Stycznia I8P3 r°k u pretensyie sw oie prze
ciw ko postanowionego w  osobie w oyta wieyskiego Lubockiego W^oyciecha W u y c ik a  kurato
ra maliy konkursowey, do protokułu kommiflyi jn rysdykcyi dominikalnęy zw ierzynieckiey 
tym pewniey podawali, i w  tym nietylko rzetelność sw o ie y  pretensyi, ale też i p raw o, mo

cą którego w  tey lub o w ey  kiaffie umieszczonemi bydź źądaią , o k azali, ile że po upłynieuim 
przepisanego czasu nikt w ięcey  słuchany nie będzie, i c i ,  którzy do tego czasu z pretensja
mi swemj do sadu nienadgłoszą się , od maiątku w  państwie i gdziekolwiek znayduią- 
«ego się bez żadnego w yjęcia oddaleni zoftaną, chociażby im łub prawo do wspólnego pora
chunku s łu ż y ło . lub rzeczy  iakiey prawem własności domagać się z maiły m ogli, lub g d y b y  
ch pretensyam  rzeczy  iak iey  nieruchomey do dłużnika należącey zabespieczona b y ła ,  tak 
dalece, iż takowi w ierzyciele gd yb y  maflie winni b y li,  mimo tego , iż im prawo do nadgro 
dzenia sobie własności, lub zapisu słu żyć m ogło, dług zapłacie powinni będą.

W re szcie  , ponieważ zadłużonego maiątek iuż zwierzchności państwa wiadom y, iest za  
• z c z u p ły , dla tego nie zdaie b yd ź  w arto  kuratora m affy albo deputacyą w ierzycielom  nazna-
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czyc , wolno ieft iednak wierzycielom  , ażetiy 'w  tym że dniu 22 Stycznia 1803 podług upodo
bania albo w  Osobie samego kuratora proceflu sądowego W oyciechą W u y c ik a  ustanow;onego 
albo kogo inszego W yznaczyli na adniitn(*ratora m ally, a ieźebby się im -v odziało także aby 
i deputacyą m afly obrali.— lO d ło g  tego. w iec ma sobie każdy postąpić ; szkody unikać, g d yż 
W  tym  na C . K . dziedziczne krąie uńanowionych praw, przepis zachodzi.

Datt w  Jurysdj^kcyiDormmkathey Z w ierzyn itck iey  unia 15 Grudnia ig02.
' M aszew sk i , jurysdykcja adminijlrutący.

C. K. Sądy Szlacheckie Krakowskie Gallicyi Zachociniey oznaymaią tym Edyktem Panu 
Klemensowi Berneaux: że Pan Malczewski u Sądów tych —  o złożenie p rzez Józefo
Softyka Rachunku z prowentow dóbr Chotcza Górna i dolna Gniazdkom i Krępka Chotecka 
pobieranych —  żałobę na nich podały 1 o pomoc sądu, ih  sprawiedliwość wymaga , 
prosił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości, gdzie P. obżałowany Wbftaie , lub czy wcale
w C. K. pańfiwach dziedzicznych znaydme s ię ,  onemuz adwokata tuteyfzego P. Teles

fora Billęwicza , z iego fzkodą i tego kofztem zaftępcą p oft ano w iły , z którym proces ten
fiosomnie do przepisu uflatuy fądowey na C. K. panjlwa dziedziczne ivydaąey rozpocz
nie s ię ,  i  ukończony będzie ; on przeto Edyktem nbiieyfoym tym koncern upomina s ię ,  
ażeby w przeciąga  90 cini w C  K. sądach tuteyszych sam Jlanąl, albo ieżeli iakie ma 
prawa fi /ego dowody, te ząjlępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł , albo nakoniec inne
go sobie patrona obrad, tego sądom tuteyfzym wymienił., i  podług przepisu tych 
środków praw d ' u ży w a ł, które do fwey obrony . za nayskuteeznieyjze osądzi; gdyż 
w  przeciwnym raz te wjżelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby su- 
kie podług opiewa C. K. praw przypisać był winien.

Jfoze  ̂ de Nikorowicz.
W. Roskosc-hny.
Chrajliański.

Z  Rady C  K. Sądów Szlacheckich Krakowskich GiliceH Zachodniey.
Ifr Krakowie dnia 13.. Lijiopada 1302.

Sterncck
C  K 'sq d v  fzkicheche Krakowskie Guticyi Zathydmey oznaymuią t,m  Edyktem Panu 

Stanisławowi hrabi .Tarnowskiemu dóbr Gumienice, Si.twelczyce i  Kf»mrH w cyrkule Kie
leckim lezących dziedzicow i: że Pan Leon Kochanowski dóbr Pierzchnianka, Szczeczno , 
liliny i  Trzemeszna w tymże cyrkule leżących dziedzic u sądów tych — o rozgraniczenie 
dob-r wyzey wymienionych—  żałbę na niego p o d a ł, i o pomoc sądu, ile sprawiedliwość 
wymaga, pro/ił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie obżałowany z o fc ie , lub czy w  cale 
v C. K. pańftwach dziedzicznych znaydme s ię , onemuz P. Stanisławowi hrabi Tar
nowskiemu adwokata tuteyfzega P. Lewickiego z iego fzkodą i tegokofzłem zaftępcą ppjła- 
no w iły , z którym proces ten jiosownie do przepisu ujlawy sądowe;/ na C. Kr. pańjlwa 
dziedziczne wydaney rozpocznie \sie i  ukończony będzie; on przeto Edyktem mnieyjz\m  
tym'ikoitcem upomina się , ażeby mfca 26 Lutego 1803, o godzinie 9 zrana w C. K . sądach 
tuteyszyćh fam jla n ą ł, albo ieżeli iakie ma prawa swe^o dowody, te zaftępcy wyznaczo
nemu wcześnie przesłał, alba nakoniec innego sobie patrona obrał\ tego sądom tutey szym  
w ym ienił, i  podług przepija  tych srzócików prawa u żfw a ł, które do fwey obrony za 
nayskuteczmeyfcc. osądzi, gdyż w przeciwnym razie wfzelką. niedogodność z zaniedbania 
wyniknąć mogącą sąmby sobie, podług opiewa C .K .p r a w  p rzyp isa ć b ył winien.

2fozef de lSriknrowicz.
W. RasIinwJmy.

Karot de Reinheim,
Z  Rady C. K Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodnieyz 

W  Krakowie d. io« L i f  opada 1802.
Sterneck.


